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Cclly naród polski troszczy się Niech żyje wielki Zwigzek Radziecki — ostoja pokoju na całym świecie
o sinych obrońcom

Bohaterska praca narodu polskiego nad zbudowaniem socja­
lizmu w : :?! kraju nierozerwalnie wiąże się z walką o zabezpie­
cz, nie Oop&ciegłości Ojczyzny, o trwały pokój na całym świecie. 
Gkc rnu wysiłkowi narodu wznoszącego wspaniałe budowie so« 
qa _ r . syszy ofiarny trud marynarza.

Ne- d t ciski kocha swoich marynarzy, ceni marynarski wy- 
siłci-p * cwiią troską i opieką otacza Wojsko Polskie a w jego 
skład $k ewą Marynarkę Wojenną.

. k L iłowego Państwa o swoich żołnierzy, to sfałe polsp- 
szarle v kćw szkolenia i służby, fo najbardziej nowoczesny 
s Uc.zny i uzbrojenie, jakiego nigdy nie miało wojsko w
Pofrcc r ; ^wrześniowej, fo dbałość o rozwój umysłowy i kultural­
ny **. • -za, o wysoki poziom jego świadomości politycznej, to 
desks r a-i c umundurowanie i wyżywienie.

L i v o&cm troski Ludowego Państwa o marynarza jest dekret 
o ST" .• r iswnień f ulg dla marynarzy kadrowej służby wojsko­
wej i kh rcdzśrs, z dnia 7 września br.

Akrftoskra miłości i szacunku, jaką otacza się marynarza, co- 
d-J :nr ■ a o jak najlepsze warunki jego służby wojskowej mają 
wic-kk wpływ no poziom wyszkolenia marynarza, gdyż marynarz pa- 
m Prrksfwo Ludowe troszczy się o niego, nieustannie wal­
czy k ’" ■‘te gotowości bojowej swojego pododdziału, osią­
ga coik-ten-ke wyższe wyniki w nauce i służbie.

PREZYDENT BOLESŁAW BIERUT, wytyczając drogę na­
rodowi do jego walki o pokój i Plan 6-Eefni powiedział: „JESZCZE 
WIkk:ryk MIŁOŚCIĄ I TROSKĄ OTOCZYMY NASZE WOJSKO 
POLS? K A SZYCH ŻOŁNIERZY I ICH RODZINY."

N •' ł pamięta o słowach PREZYDENTA BOLESŁAWA BIERU­
TA ; r r pszych synów Ojczyzny — żołnierzy — nie szczędzi 
wysiłki w pracy robotnik i chłop polski, którzy wiedzą, że mary- 

Ludewaj Marynarki Wojennej broni naszych portów i miast, 
h r l i fabryk, naszej Ludowej Ojczyzny.

• "-arz Ludowej Marynarki Wojennej jest otoczony miłością 
całego u •' :!m. Robotnik, pracujący chłop i Inteligent, widzi w n?m 
swr . d' całego brata, który wziął na siebie wielką odpowiedzial­
no?«: — sh t pokojowego budownictwa Ojczyzny. Szczególne wy­
razy uczucia miłości do żołnierza dał nasz naród w okresie pow- 
rotf’ cdtHałów wojskowych z letniego okresu szkolenia. Jakże wie­
le wzniosłej dumy i radości uwidoczniło się w twarzach mieszkańców 
miss* i wsi, gdy spoglądali oni na zwarte szeregi swych dzielnych 
obrońców.

Niema większego zaszczytu, jak być kochanym i szanowanym 
przez naród. Głęboka wdzięczność wobec Ludowego Państwa 
przenika serca marynarzy za te wszystkie niezliczone objawy 
miłości i szacunku do nich. Dlatego marynarze odpowiadają na nie 
wzmożonym wysiłkiem szkoleniowym, jeszcze lepszymi wynikami 
w codziennej służbie.

GRUPY HODOWCÓW PRACUJĄ

narz
nasi’

Pod sztandarem Lenina-pod przewodem Stalina
naprzód do zwycięstwa komunizmu 

Hasła KG WKP(b) na 34 rocznicę Rewolucji Październikowej
MOSKWA. Komitet Centralny Wszechzwiązko­

wej Komunistycznej Partii (bolszewików) ogłosił 
hasła z okazji XXXIV rocznicy Wielkiej Socjalisty­
cznej Rewolucji Październikowej. Hasła te głoszą:

Niech żyje rocznica Wielkiej Socjalistycznej 
Rewolucji Październikowej!

Bratnie pozdrowienia dla wszystkich narodów, 
walczących przeciwko agresorom i podżegaczom do 
nowej wojny, o pokój, demokrację i socjalizm!

Bratnie pozdrowienia dla mas pracujących 
krajów demokracji ludowej, pomyślnie budujących 
socjalizm!

Bratnie pozdrowienia dla wielkiego narodu 
chińskiego, utrwalającego pomyślnie ustrój demo­
kracji ludowej!

Niech żyje niezłomna przyjaźń Chińskiej Re­
publiki Ludowej i Związku Radzieckiego — trwała 
gwarancja pokoju i bezpieczeństwa na Dalekim 
Wschodzie!

Bratnie pozdrowienia dla mężnego narodu ko­
reańskiego, prowadzącego bohaterską walkę prze­
ciwko obcym najeźdźcom o wolność i niezawisłość 
swej ojczyzny!

Pozdrowienia dla demokratycznych sił Niemiec, 
walczących przeciwko zbrodniczym pianom prze­
kształcenia Niemiec zachodnich na bazę imperiali­
stycznej agresji w Europie!

O jednolite, niezawisłe, demokratyczne, miłu­
jące pokój państwo niemieckie!

Pozdrowienia dla fjfawnych patriotów Jugo­
sławii, którzy prowadzą walkę wyzwoleńczą z fa­
szystowskim reżimem kliki Tito, o niezależność 
swej ojczyzny od imperialistów.

Braterskie pozdrowienia dla narodów krajów 
kolonialnych i zależnych, walczących przeciwko 
imperialistycznym cięmiężcom o wolność i niezawi­
słość narodową!

Niech żyje przyjaźń narodów Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Związku Radzieckiego w ich wal­
ce o pokój na całym świecie!

LUDU PRACUJĄCY WSZYSTKICH KRA­
JÓW! Pokój będzie zachowany i utrwalony, jeżeli 
narody ujmą sprawę zachowania pokoju w swe 
ręce i będą broniły jej do końca!

Rozszerzajcie i utrwalajcie międzynarodowy 
front zwolenników pokoju!

ZWOLENNICY POKOJU NA CAŁYM SWIE­
CIE! Walczcie o zawarcie Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami! Demaskujcie 1 u- 
daremniajcie agresywne plany imperialistów ame­
rykańsko - angielskich! Nie pozwólcie podżegaczom 
wojennym omotać mas ludowych siecią kłamstw, 
oszukać ich i wciągnąć do nowej wojny świato­
wej!

MIŁUJĄCE POKÓJ NARODY ŚWIATA! Nie 
dopuszczajcie do odrodzenia militaryzmu niemiec­
kiego i japońskiego! Walczcie o zapobieżenie woj­
nie i zapewnienie trwałego pokoju!

Niech żyje polityka zagraniczna Związku Ra­
dzieckiego — polityka pokoju i bezpieczeństwa, 
równouprawnienia i przyjaźni narodów!

Chwała Armii Radzieckiej i Marynarce Wojen­
nej, stojącym na straży pokoju i bezpieczeństwa 
naszej ojczyzny!

ŻOŁNIERZE RADZIECCY! Pogłębiajcie nie­
ustannie swą wiedzę wojskową i polityczną, dosko­

nalcie kunszt bojowy! Umacniajcie potęgę sił zbroj­
nych Związku Radzieckiego!

Niech żyją radzieccy żołnierze ochrony pogra­
nicza — strzegący czujnie świętych granic naszej 
socjalistycznej ojczyzny!

Następne hasła KC WKP(b) wzywają masy 
pracujące Związku Radziecki' > cl? ' rrz yy roz­
wijania socjalistycznego wsv«..śyw7cdui:Ay-a o przed­
terminowe wykonanie planu — go na rok
1951 do pomnożenia osiągr j w_ - r> i we 
wszystkich gałęziach gospel?}?? rrrrowe;. Hasła 
wzywają pracowników przerw"?: ?"wi?t'rcznego, 
węglowego, naftowego, met . ■ <: - prze­
mysłu budowy maszyn, sam schód’woyo, traktoro­
wego i chemicznego do zwięk d. - ;v . za­
stosowania w produkcji przodujących osiągnięć na­
uki i techniki radzieckiej dc - ^ . j.
większej ilości energii elektryc j, w dr, produk­
tów naftowych, metali i maszyn.

Pracownicy przemysłu bu łowiące ;;o wezwani 
zostali do przedterminowego u . •* a nowych
zakładów przemysłowych, do ? - .C. ;.rminowego od­
dawania do użytku mieszkań i olwiuow społeczno- 
kulturalnych.

Kolejne hasła wzywają p^wowwków p -my- 
słu lekkiego, spożywczego i : - ; v - - - dr. ::rd każe­
nia produkcji towarów prz-. - i ar I id lw
spożywczych wysokiej jakoś fi o -a asor­
tymentu towarów masowej: ia. Pracownicy
transportu wezwani zostali do (Uwwnw kosztów 
własnych przewozów, do pr ■ ••• odi u wa­
gonów i statków, do lepszego obsługiwania pasa­
żerów.

Hasła wzywają następnie pracowników rolni­
ctwa radzieckiego do wyko: .-un w polni r..so­
dującej techniki, do zakład- ■ i -•'-•"-■■■•-0. 
chronnych pasów leśnych, stosowania nowego sy­
stemu nawadniania, do stw?: : r • ... j „a_
wy dla wysokich, trwałych zM

Hasła październikowe KO W?~Wb) mobilizują 
do usprawnienia pracy aparatu p d dwowego, do 
wzmocnienia dyscypliny.

Działacze kultury, nauki i sztuki wezwani zo­
stali do tworzenia nowych dzieł o wysokim pozio­
mie ideowym, a pracownicy o'wistowi — do wy­
chowywania młodzieży w duchu patriotyzmu ra­
dzieckiego.

Hasła wzywają następnie związki zawodowe do
walki o wykonanie planów pań .wawyrb, do nie­
ustannej troski o dalsze podmie lepie materialnego 
i kulturalnego poziomu życia robotników i urzędni­
ków.

Hasła przekazują brałerskie pozdrowienia leni- 
nowsko-stalinowskiemu Komsomolcwi i całej mło­
dzieży radzieckiej.

Ostatnie hasła KC WKP(b) brzmią:
Niech żyje Wielki Zwiv-g S 7? -"ezny^ti Re­

publik Radzieckich — twierdza w?-- ?‘ni i chwały 
narodów naszego kraju, niezwyciężona ostoja po­
koju na całym świecie!

'Niech żyje wielka par-Ya kew'T^!I;w — pertia 
Lenina-Stalina — zahartowana w bejach, awangar­
da narodu radzieckiego, i : j jor i wwv'i?aior na­
szych zwycięstw!

Pod sztandarem Ler.r-e nad ’ - wm Stadna 
— naprzód do zwycięstwa kommt i mu!

nadchodzą transporty ziemniaków z bratniej NID

W gromau^ie lięuma woj. warszawskie jcsł ^ui&uiuzo- 
wana grupa hcdcwcow trzody chlewnej. Przodownik pracy, Edward 
Łuszczewski oświadczył, że plan zakontraktowanych sztuk świń w 
pierwszym półroczu został wykonany.

WARSZAWA. Dła uzupełnienia 
zaopatrzenia miast w ziemniaki 
Ministerstwo Handlu Zagranicz­
nego importuje z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej 100 
tysięcy ton ziemniaków jadal­
nych.

Ze strony władz Niemieckiej
Republiki Demokratycznej zosta­
ły poczynione niezbędne kroki, 
by zapewnić jak najszybszą do­
stawę ziemniaków. Pierwsze 
transporty przybyły już do Pol­
ski. i

Z Berlina donoszą, że pracują­
cy przy wykopkach chłopi i ro­
botnicy oraz robotnicy zatrudnie­
ni przy załadunku i transporcie 
ziemniaków rozwinęli szerokie 
współzawodnictwo pracy w celu 
szybkiej i sprawnej dostawy 
ziemniaków do Polski.

Ze stacji granicznej w Wegliń- 
cu, gdzie następuje odbiór ziem­
niaków nadchodzących z NRD 
— sprawozdawca PAP donosi:

Nadchodzi kolejny transport. 
Prowadzi go niemiecka drużyna 
kolejowa. Rzeczoznawcy stwier­
dzają dobrą jakość: ziemniaki są 
duże, piękne i zdrowe. Wagony 
okryte są z wierzchu i po bokach 
słomą, co zabezpiecza transport 
przed chłodem.

Kolejarze niemieccy w rozmo­
wach ze swymi polskimi towa­
rzyszami wyrażają radość z po­
wodu zacieśniającej się wmół- 
pracy miedzy narodem polskim 
i niemieckim. Konduktor pociągu 
Wilhelm Schilling z Heuerswerda 
w Saksonii mówi: „Cieszę się, że 
przyjechałem z transportem zie­
mniaków, które wam sa potrze­
bne. Będziemy zacieśniać jak

najbardziej stosunki między na­
szymi krajami. W ten sposób 
najlenie' wzmacniamy siły obo­
zu pokoju“. j

Willy Kie?7, ich, zawiadowca 
niemieckiej stacji nadgranicznej 
Horka, .dodaje: ,.r7 ?■" r 7 kla­
sa robotnicza jest u władzy w
obu naszych krujach, współ -ica
gospodarcza sie stałe
w interesie obu narodów. Rozu­
miemy to dobrze i dlatego tak 
bardzo cieszy nas to spotkanie 
z wami“. }

*>’ * *

Z Gliwic donoszą, że nadeszło 
tam już 5 transportów z ziemnia­
kami z NRD, każdy po 60 wo eo­
nów. Zaawizowane są dalsze 
transporty, przeznaczone na zi­
mowe zaopatrzenie ludności ślą­
skiego okręgu przemysłowego.



Był na przyjęciu u Premiera Cyrankiewicza

Mat Ludwik Tatar - aktywny członek partii
przodosinik wyszkolenia i dyscypliny

Wzorem wierności złożonej 
przysiędze jest w naszej jed­
nostce tow. Tatar, który przybył 
do Ludowej Marynarki Wojennej 
z szeregów ORMO, gdzie praco­
wał aktywnie do chwili powoła­
nia go do wojska. Po ukończeniu 
podstawowego okresu szkoł,enią 
i złożenia przysięgi, tow. Tatar 
skierowany został do szkoły pod­
oficerskiej, którą ukończył z wy­
nikiem bardzo dobrym. Po przyjś­
ciu ze szkoły do jednostki z ca­
łym zapałem wziął się do przeka­
zywania zdobytych wiadomości 
kolegom słabszym.

Tow. Tatara cechuje pilność, 
koleżeństwo, zdyscyplinowanie o- 
raz aktywność w pracy społecz- 
nej. Jako pomocnik kierownika 
grupy szkolenia politycznego wy­
wiązuje się on ze swych obowiąz­
ków bardzo dobrze.

Kiedy marynarze nie rozumieją 
jakiegoś zagadnienia wówczas 
tow. Tatar w godzinach zajęć 
świetlicowych dotąd im tłumaczy 
dopóki wszyscy danego zagadnie­
nia dokładnie nie zrozumieją.

Wyniki jego pracy dały się za­
uważyć podczas kontroli wyszko­
lenia, kiedy z wyszkolenia poli­
tycznego zdawała jego grupa. 
Tow. Tatar zdał egzamin na bar­
dzo dobrze i taki sam wynik o- 
siągnęli wszyscy marynarze z 
grupy.

Tow. Tatar wyszkolenie w spe­
cjalności opanował po mistrzow­
sku. Uczy teraz młodych maryna­

rzy wojenno - morskiego rzemio­
sła. Swoim szczerym, koleżeń­
skim podejściem tow. Tatar wy­
robił sobie wielki autorytet __
marynarze chętnie go słuchają, 
proszą o rady i wskazówki.

Tow. Tatar realizuje w pełni 
słowa przysięgi wojskowej. Opie­
ra się on w dużej mierze na sta­
tucie PZPR, ponieważ statut ten 
nakłada na każdego członka par­
tii w wojsku obowiązek przodow­
nictwa w wyszkoleniu i dyscypli­
nie. Tow. Tatar będąc zastępcą 
sekretarza podstawowej organiza­
cji partyjnej często stawia spra­
wę wyszkolenia i dyscypliny na 
posiedzeniach komitetu i zebra­
niach partyjnych, gdzie wskazuje 
na niedociągnięcia i braki w wy­
szkoleniu.

Tow. Tatar swoim postępowa­
niem zdobył sobie zaufanie u do­
wództwa i kolegów oraz w orga­
nizacji ZMP, gdzie koledzy zet- 
empowcy na ostatnim zebraniu 
sprawozdawczo - wyborczym wy­
brali tow. Tatara przewodniczą­
cym swojego koła.

Tow. Tatar z miejsca wziął się 
do aktywnej pracy opierając się 
o szeroki aktyw zetempowski. Sy­
stematycznie przydziela zadania 
członkom swojego koła i ma takie 
wyniki pracy, że koledzy niezrze- 
szeni widząc jak wzorowo postę­
pują zetempowcy w kole tow. 
Tatara, składają podania o przy­
jęcie ich w szeregi ZMP. Ostatnio 
wnioski o przyjęcie do organizacji

złożyli przodownicy wyszkolenia- 
mar. Wawruszczak, Sowa, Kra­
jewski i inni.

Tow. Tatar mimo, że ma tyle 
obowiązków, należy jeszcze do ze­
społu artystycznego naszej jedno­
stki, gdzie w wolnych chwilach 
organizuje z kolegami wieczorni­
ce dla marynarzy i rodzin woj­
skowych.

Tow. Tatar od chwili przybycia 
do jednostki umieszczony jest na 
honorowej tablicy przodowników 
wyszkolenia.

Nie przestaje on na dotychcza­
sowych osiągnięciach, lecz w dal­
szym ciągu podnosi poziom swej 
wiedzy fachowej i politycznej. 
Iow. Tatar za swą służbę otrzy­
mał już wiele pochwał od do­
wództwa oraz odznakę „Wzorowy 
Marynarz“.

Ostatnio w Dniu Wojska Pol- 
iskiego, tow. Tatar był obecny na 
Przyjęciu u Premiera Józefa Cy­
rankiewicza w Warszawie. Po­
wróciwszy stamtąd przeprowa­
dził z całym stanem jednostki 
gawędę, opowiadając im swoje 
wrażenia jakie odniósł w czasie 
spotkania z dostojnikami naszego 
państwa.

Wizyta u Premiera Józefa Cy­
rankiewicza zmobilizowała tow. 
Tatara i jego kolegów do jeszcze 
intensywniejszego szkolenia. Pra­
ca i postępowanie tow. Tatara 
godne jest naśladowania przez 
wszystkich marynarzy.

bosmat Adam Kosiński

poznajmy.

m

przestrzeni wieków naród 
gruziński walczył o swą wolność i 
niepodległość. Odpierał on w swo­
im czasie najazdy hord cesarzy 
rzymskich, zbójeckie napady sułta­
nów tureckich i perskich szachów, 
którzy usiłowali ujarzmić Gruzję. 
Dopiero Wielka Rewolucja Socjali­
styczna przyniosła Gruzinom praw­
dziwą wolność. Kierowane przez 
paitiv bolszewicką dzięki aktywne­
mu poparciu wielkiego narodu ro­
syjskiego, masy pracujące Gruzji

mszeąo melkieąó sojusznika
Gruzińska SRR

zińska, uprawiana na obszernych 
plantacjach republiki.

Wspaniałe sukcesy odniosły ma­
sy pracujące Gruzji w dziedzinie 
gosnodarki wiejskiej. Gruzja — t° 
podstawowa baza hodowli roślin 
śródziemnomorskich w ZSRR. Za­
łożono tam gigantyczne plantacje 
pomarańcz, cytryn i mąjhdarynek 
na obszarze przeszło 10 tysięcy 
hektarów.

Jedynie dzięki władzy radzieckiej 
stała się możliwa realizacja tak gi­
gantycznych poczynań, jak osusza­
nie bagien Niziny Kolchidzkiej. 
up SZC?no jnż przeszło 25 tysięcy 
hektarów, gdzie powstają nowe 
plantacje i rozkwitają bogate sady.

Z woli partii bolszewików rzeki 
. ruzń zmieniają swe koryta, odda­
ją swe wody na użyźnianie wielu 
ysięcy hektarów ziemi, która daw- 

nie] była bezpłodną. Wody jednej 
^ rzeki Jonii nawodnią około 
jo tysięcy hektarów gruntów, któ- 
re od wieków uważane były za nie- 
zdatne do użytku.

~ każdym rokiem wzrastają do­
chody chłopstwa kołchozowego. 
Kołchozy — milionerzy, to pow- 

- - U1UŁJ1 7ęvt>ie z1'aWsko w Gruzińskiej
obaliły w lutym 1921 r. władze oh- TiT.-i ? każdym dniem życie koł-i kapitalistów, ujęty^wla- ÄMj* ““

ŚLADAMI REALIZACJI DEKRETU RZĄDU

»Ojciec mój otrzymał pomoc od władzy ludowej«
Dekret o uprawnieniach i ul­

gach d!a rodzin żołnierzy, któ­
rzy odbywają kadrową służbę 
Wojskową przychodzi nam z 
wielką pomocą.

Pewnego dnia otrzymałem od 
ojca list, który mnie bardzo za­
smucił. Z treści tego listu do­
wiedziałem się, że ojciec jest 
ciężko chory i nie ma żadnej o- 
pieki. W sprawie tej udałem się 
do oficera Tauzowskiego, który 
przychylnie ustosunkował się do 
mojej prośby.

Oficer Tauzowski wysłał pi­
smo do Sekretarza Komitetu Po­

wiatowego PZPR w Gorzowie 
Wlkp. i równocześnie udzielił 
mi kilkudniowego urlopu.

Sekrełarz Partii otoczył mego 
ojca troskliwą opieką. Ojcu me­
mu przydzielono natychmiast 
mieszkanie, zaopatrzono w u- 
branie, bieliznę i pościel. Na­
stępnie skierowano ojca do szpi­
tala, gdzie znalazł troskliwą o- 
piekę. Po wyjściu ze szpitala 
przyznano memu ojcu całkowite 
wyżywienie. Jednym słowem, oj­
ciec mój otrzymał całkowitą o- 
piekę od Partii i władzy ludo­
wej.

Za tak wielką pomoc, jakiej u- 
dzielono mojemu ojcu jestem 
wdzięczny Partii i Dowództwu i 
oddam wszystkie swe siły dla 
podniesienia gotowości bojowej 
oraz poziomu wyszkolenia bojo­
wego i politycznego naszej jed­
nostki.

Apeluję do wszystkich kole­
gów, którzy mają jakiekolwiek 
trudności rodzinne, aby zwracali 
się o pomoc do swoich przeło­
żonych, a pomoc otrzymają, tak 
jak otrzymał ją mój ojciec.

, --------  ujęły
dzę w państwie w swe ręce i zaczę- 
y budować nowe, wolne i szczęśli­

we życie.
Od tej chwili gruntownie zmieni­

ło się oblicze Gruzji. W okresie 
pięciolatek stalinowskich stworzono 
w Gruzji przemysł maszynowy, za­
łożono wielką rafinerię ropy nafto­
wej wybudowano nowe kopalnie 
węgla. Budowa wielkich zakładów 
~ 1 u i u rgi c zny c h w rejonie miasta 
Tbilisi, stworzy na Zakaukaziu 
własną bazę hutniczą. 30.000 samo­
chodów ciężarowych rocznie będą 
produkowały budowane w rejonie 
Kutaisi pierwsze na Zakaukaziu za­
kłady samochodowe. Już dziś nie- 

Fe uruchomione oddziały tych 
zakładów produkują części dla 
przemysłu samochodowego.

Rozszerza się sieć potężnych e- 
lektrowni wodnych. Na rzekach 
Gruzji buduje się nowe elektrow­
nie wodne: Chramską, Suchumską, 
Gzytachajewską i Tkwibulską. Tyl­
ko w ostatnim okresie powojennym 
moc elektrowni Gruzji wzrosła w 
porównaniu z 1928 rokiem przeszło 
trzydziestokrotnie.

Niebywały rozkwit osiągnął w 
latach władzy radzieckiej przemysł 
spożywczy Republiki Gruzińskiej. 
Nie tylko w ZSRR lecz również 
daleko poza granicami Związku 
Radzieckiego słyną wina gruziń­
skie. Słynie również herbata gru-

mejsze.
Gruzja to kraj, w którym nie 

raa analfabetów. Partia bolszewicka 
i rząd radziecki zapewniły narodo­
wi gruzińskiemu, podobnie jak 
wszystkim narodom Związku Ra­
dzieckiego, wzrost dobrobytu, roz- • 
kwit, kultury i sztuki.

Z każdym rokiem coraz bardziej 
rozkwita kultura Gruzińskiej ZSRR. 
narodowa w formie i socjalistyczna 
w treści. W Republice istnieje gę­
sta sieć teatrów, klubów i pałaców 
kultury. W całym kraju radziec­
kim i daleko poza jego granicami 
znana jest sztuka filmowa Gruzji.

Gruzja jest poza tym krajem u- 
zdrowisk. Nadzwyczaj bogata przy­
roda i źródła lecznicze stwarzają 
wszelkie warunki zakładania licz­
ny cn sanatoriów. Gruzję nazywają 
w ZSRR ogólnokrajowym uzdro­
wiskiem.

Wykonawszy pomyślnie zadania 
powojennego planu pięcioletniego, 
masy pracujące Gruzińskiej ZSRR 
odnoszą coraz to nowe zwycięstwa, 
krocząc pewnie pod przewodem * 
partu bolszewickiej i Wielkiego 
Stahna świetlaną drogą do komu­
nizmu.■«H.........H..i..i.,..mI„lłiłI11IH111Hli„1IIIł|,MH|HHiiMn|HMM bJT EdWard ChwasSek 1 swe. Młynie również herbata gru- nizmu.

Organizacja partyjna jest po- dowe cele, hartują się ideowo i 7 , -
Zjdoswiadczen pracy partyjnej w Armii Hadzieckiei

Organizacja partyjna jest po 
wołana do tego, by nieustannie 
pomagać dowódcy w politycznym 
i wojskowym wychowaniu żołnie­
rzy, w walce o porządek i żelaz­
ną, wojskową dyscyplinę. Wyko­
nanie tych odpowiedzialnych za­
dań zależne jest od aktywności 
członków partii, od stopnia ich 
uświadomienia, od tego wreszcie, 
jak głęboko rozumieją i umieję­
tnie wykonują swe obowiązki.

Szkołą bolszewickiego wycho­
wania komunistów jest przede 
wszystkim zebranie partyjne. 
Właśnie tutaj, biorąc udział w 
swobodnym i rzeczowym omawia­
niu zagadnień życia partyjnego, 
komuniści uczą* się prawidłowo 
rozwiązywać postawione przed
nimi zadania, określać, co trzeba 
zrobić by wzmóc wpływ partii na 
żołnierzy i zapewnić wzorowe 
postępy członków i kandydatów 
partii w bojowym i politycznym 
szkoleniu.

Partyjne zebrania sprzyjają 
wzmocnieniu dyscypliny partyj­
nej, wyrabiają w komunistach 
uczucia kolektywnej odpowie­
dzialności za powierzoną sprawę, 
za podniesienie gotowości bojo­
wej oddziału i wzmocnienie dy­
scypliny. Na zebraniach partyj­
nych komuniści uświadamiają so­
bie ogólnopartyjne i ogólnonaro­

dowe cele, hartują się ideowo 
rosną politycznie.

Zrozumiale, że zebrania partyj­
ne powinny być starannie przy­
gotowane i odbywać się regular­
nie. Od tego zależy stopień ich 
wychowawczego wpływu na ko­
munistów.

W naszej jednostce niewzruszo­
ną zasadą stał Się zwyczaj prze­
prowadzenia partyjnego zebrania 
nie rzadziej niż raz w miesiącu, 
bez względu na to, jakie by „go­
rące dni“ przeżywała jednostka. 
Pamiętamy, że zebranie partyjne 
jest jednym z najsilniejszych 
środków mobilizujących komu­
nistów do rozwiązywania zadań 
postawionych przed nami przez 
dowódców.

PORZĄDEK DZIENNY 
ZEBRANIA

Przygotowanie zebrania par­
tyjnego zaczyna się od opracowa­
nia porządku dziennego. Jest to 
zagadnienie bardzo ważne. Pra­
widłowo opracowany porządek 
dzienny oznacza w dużej mierze 
określenie kierunku i przebiegu 
zebrania. Aby zadecydować jakie 
zagadnienia należy umieścić na 
porządku dziennym, sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej najpierw naradza się z dowód­
cą i jego zastępcą do spraw poli-

W jaki sposób przygotowujemy
tycznych, kierując sie ich weka. Trnn?T.Tn>s7nr»T«, ___________  . * Jtycznych, kierując się ich wska 
zowkami. Oprócz tego, do oprą 
cowania porządku dziennego po­
wołuje się aktyw partyjny i sze­
regowych komunistów.

W ten sposób porządek dzien- 
ny zebrania jest u nas wynikiem 
kolektywnej pracy i jest zawsze 
mocno związany z życiem jedno­
stki.

Dzięki temu zebrania partyjne 
kierują i mobilizują komunistów 
do ^ rozwiązywania głównych za­
dań stojących przed organizacją 
partyjną, do okazywania codzien­
nej pomocy dowódcy- w wycho­
waniu i wyszkoleniu obrońców 
socjalistycznej Ojczyzny. W ciągu 
ubiegłych miesięcy na zebraniach 
omawiano zagadnienie stanu 
szkolenia komunistów pod wzglę­
dem ideowo - politycznym,, spra­
wę pomocy dowódcy, ze stronv
organizacji partyjnej, w walce 0wzorową dyscypiinę i porządź
wojstowy zagadnienie udoskona 
lenia kierownictwa partyjnego 
organizacją komsomołską udzfał 
komunistów w pracy agi aevino 
Propagandowej itp. d0UdC-vJno-

KOLEKTYWNIE opracowa­
ny, TREŚCIWY REFERAT

Ogromne znaczenie na zebra­
niu partyjnym ma referat. Treś­
ciwy referat aktywizuje zebranie 
nadaje mu kierunek, określa cha-
£?ter. Vre,ŚĆ dyskusń- Dobry re- 
ferat jednak, dający głęboką i 0-
nei nrTfą an^lizę życia Partyj-
przygotowawczej pTa”^ dużej

ŹaSodT°m0lSkieJ °rga„“acjf i 
ni? n?a o/art?'jneg0 kierowa' 
rołe V>o5?dfSr-ał° 0no °Sromn3 
kom'qnrvf oudzaJ3cą działalność
dziadach °RklC^ orSanizacji w od- 
wipd • ^GZ przesady można po- 
hvLd Cr Ze uwodzenie zebrania

y w znacznej mierze wywoła-
a re^eratem, który opracował 

kow°Wrdk P°^tyczny tow. Kuli-

Referat zaczął on opracowywać 
. QWa tygodnie przed zebra­

niem. Sekretarz podstawowej or- 
gamzacji partyjnej oprócz tego 
polecił niektórym komunistom

prawdzenie pracy komsomol- 
skich organizacji, przeprowadze­
nie rozmów z komsomolcami, se­
kretarzami komsomolskich zarzą­
dów, wyjaśnienie rodzaju potrze­
bnej pomocy. Komuniści, na sku­
tek polecenia zapoznali się z 
pracą komsomolskich organizacji 
na odcinku zapewnienia przo­
downictwa członków WLKZM w 
szkoleniu i dyscyplinie, ze stanem 
wewnętrzno - organizacyjnych
prac, sprawdzali w jaki sposób 
organizacje partyjne oddziałów 
kierują komsomolską organizacją.

W wyniku tego zebrano cieka­
wy materiał, który umożliwił au­
torowi referatu głęboko zanalizo­
wać działalność komsomolskich 
organizacji, wykryć braki kierow­
nictwa partyjnego Komsomołem, 
pozwolił na wyciągnięcie cen­
nych praktycznych wniosków.

Zebranie było niezmiernie oży­
wione. Referat, zbudowany na 
bogatym, rzeczywistym materiale, 
wywołał ożywioną wymianę po­
glądów. W dyskusji brało udział 
wielu członków.



«tss.
»Piękne i pożyteczne są filmy radzieckie«

Marynarze o zdobyczach kinematografii ZSRR
Od szeregu lat na naszych ekra­

nach mamy możność podziwiać 
piękne filmy radzieckie. Cieszą 
się one dużą popularnością wśród 
szerokich rzesz marynarskich. 
Filmy radzieckie posiadają głębo­
kie walory moralne i ideowe. IJ- 
czą one wiary w człowieka i w 
jego siły. Wpajają szacunek dla 
człowieka i jego pracy. Wycho­
wują ludzi w nowej moralności 
— moralności komunistycznej.

Marynarze szczególnie żywo 
interesują się filmami radziecki­
mi, problematyką swą związany­
mi z walką i życiem bohaterskich 
marynarzy radzieckich. Takie fil­
my jak „Czwarty peryskop“, „Po­
strach mórz“, „Krążownik Wa- 
reg“, „Dni pokoju“ i dziesiątki 
innych — to filmy, które były 
czynnikiem mobilizującym do 
wzmożonego wysiłku w szkole­
niu.

A oto co marynarze mówią o 
filmach radzieckich:

— Widziałem już dużo firnów 
radzieckich o tematyce morskiej 
— mówi st. mar. Fęgler. — We 
wszystkich filmach rzuca się w 
oczy bohaterstwo i męstwo ra­
dzieckich marj/narzy w walce z 
wrogami ich socjalistycznej Oj­
czyzny, głębokie umiłowanie 
przez nich morza, okrętu, kraju 
rodzinnego, głęboka wiara w 
zwycięstwo, nawet w trudnej sy­
tuacji. I jak np. w filmie ./Kur­
han Małachowski“ Czarnomorcy 
opuszczali zniszczony Sewastopol 
i Odessę, ale pewni zwycięstwa 
rozmawiali już o metodach szyb­
kiej odbudowy ukochanych przez 
nich portów.

Bosmat Kozłowski w widzia­
nych przez siebie filmach zwró­
cił szczególną uwagę na jedność 
moralną Armii Radzieckiej, na si­
łę socjalistycznego zaplecza („U- 
padek Berlina“, „Bitwa Stalin- 
gradzka“, „Aleksander Matro-

Budowle pokoju
sow“), które wszystkie siły dawa­
ło ze siebie, aby zaopatrzyć front 
w broń, umundurowanie i żyw­
ność.

— Wiele korzyści wyniosłem z 
filmów jeśli chodzi o wyszkolenie 
wojskowe. Szczególnie bardzo do­
brze zrozumiałem znaczenie ści­
słego współdziałania poszczegól­
nych rodzajów broni w opera­
cjach wojennych i znaczenie ta­
jemnicy wojskowej, której ści­
śle przestrzegali żołnierze ra­
dzieccy — stwierdził bsmt Koz­
łowski.

— Mnie osobiście — stwierdza 
mar. Mydlarz — podoba się w fil­
mach radzieckich troska partii i 
rządu o człowieka pracy. Problem 
ten widać wyraźnie w każdym 
filmie. Jest to szczególnie silnie 
podkreślone w filmie „Donieccy 
górnicy“, gdzie tow. Stalin naka­
zuje wprowadzić jak najwięcej 
kombajnów górniczych, aby ul­
żyć w pracy górnikom, by pracę 
fizyczną zredukować do mini­
mum. Dzięki takim filmom, wi­
dzimy wyraźnie, jaką będzie na­
sza Ojczyzna Ludowa za kilka­
naście lat, w jak wielkim stopniu 
podniesie się stopa życiowa ro­
botnika i chłopa. Po takim filmie, 
to aż się ręce palą człowiekowi 
do roboty.

Piękne i pożyteczne są filmy 
radzieckie. Przebija się w ich te­
matyce głęboki socjalistyczny re­
alizm. Budzą one w widzach u- 
czucie dumy i miłości do Ludowe­
go Państwa. Ukazują głęboką in­
ternacjonalisty czną więź, jaka 
łączy wszystkich ludzi pracy, de­
maskują obłudę i fałsz imperia­
lizmu, z drugiej strony wykazują 
potęgę obozu pokoju, któremu 
przewodzi Generalissimus Stalin. 
Utwierdzają w nas poczucie siły 
i wiarę w słuszność naszej wiel­
kiej sprawy.

Wit

Prace badawcze przy budowie Kanału Turkmeńskiego

Młode i stare pokolenie górnicze z pięknego filmu radzieckiego 
„Donieccy górnicy“.

Dni wrześniowe upamiętniły się 
w ZSRR wielkim sukcesem w wal­
ce o zbudowanie materialno - tech­
nicznej bazy komunizmu. Dnia 22 
września, realizując odwieczne ma­
rzenia narodu rosyjskiego w połą­
czeniu Wołgi z Donem, budowni­
czowie Cymlańskiego Węzła Wod­
nego przepuścili wody Donu przez 
śluzy pierwszej przecinającej jego 
nurt zapory. Z woli bolszewików 
Don popłynął nowym łożyskiem.

W ten sposób pomyślnie zakoń­
czono pierwszy etap prac na jednej 
z wielkich budowli stalinowskich 
— kanale Wołga — Don. Jeżeli 
weźmie się pod uwagę, że wody 
kanału i system kanałów nawad­
niających zroszą i nawodnią 2.750 
tys. ha narażonych na posuchę 
ziem stepowych w obwodach rosto- 
wskim i stalingradzkim, że kanał 
Wołga — Don utoruje drogę z 
mórz Czarnego i Azowskiego nie 
tylko do morza Kaspijskiego, lecz 
także do Bałtyckiego i Białego — 
stanie się jasne znaczenie skiero­
wania wód Donu w nowe łożysko.

We wrześniu upłynęła pierwsza 
rocznica uchwały rządu radziec­
kiego o budowie Głównego Kana­
łu Turkmeńskiego, który obudził 
martwą pustynię Kara-Kum z ty­
siącletniego snu by zmienił spalone 
słońcem pustkowia w urodzajne 
sady i pola bawełny.

Za siedem lat wody Amu,-Darii 
przyniosą życie milionom hekta­
rów pustynnych obecnie ziem. Na­
wodnienie i przystosowanie pod u- 
prawę nowych obszarów oraz stałe 
zaopatrzenie w wodę ziem już u- 
prawionych umożliwi 7—8-krotne 

I zwiększenie produkcji bawełny w 
Turkmenii. Główny Kanał Turk- 
meński nawodni również 7 milio­
nów ha nowych pastwisk, na któ­
rych paść się będą olbrzymie stada 
karakułowych owiec.

We wrześniu minął rok od chwili 
opublikowania uchwały rządu ra­
dzieckiego o budowie Kachow- 
skiej Elektrowni Wodnej, Kanałów 
Południowo - Ukraińskiego i Pół­
nocno - Krymskiego. Upłynie za­
ledwie kilka lat, a nawodnione zie­
mie południowej Ukrainy i północ­
nego Krymu zaczną dawać stałe, 
bogate plony pszenicy i bawełny.

Setki tysięcy sztuk bydła rogate­
go i cienkowełnistych owiec będą 
paść się na soczystych pastwiskach. 
Wyprodukowana przez Kachowską 
Elektrownię energia elektryczna u- 
ruchomi traktory i inne maszyny, 
przyczyni się do zmniejszenia na­
kładu pracy fizycznej w gospodar­
ce rolnej.

Pierwszy rok wielkich robót i 
prac badawczych może być porów­
nany do dziesięciolecia jeżeli cho­
dzi o rozmiary już wykonanych 
prac. Trudności i nowe problemy 
wyłaniające się przed budowniczy­
mi rozwiązuje cały kraj. Setki fa­
bryk wykonują zamówienia dla 
wielkich budowli, uważając to nie- 
tylko za swój zaszczytny obowią­
zek, lecz także za wkład w dzieło 
umocnienia pokoju. U podstaw 
wielkich budowli komunizmu leży

bowiem idea pokoju, idea pokojo­
wego rozkwitu Kraju Rad. Są one 
wcieleniem w życie słów wielkiego 
Lenina „Komunizm to władza ra­
dziecka, plus elektryfikacja całe­
go kraju“.

Uchwalony w 1S48 r. z inicjaty­
wy towarzysza Stalina plan przeo­
brażenia przyrody, plan sadzenia 
lasów i leśnych pasów ochronnych 
na olbrzymim obszarze 120 milio­
nów hektarów, stał się sprawą ca­
łego narodu. Młode lasy, które 
wznoszą się zieloną barierą na dro­
dze suchych, palących wiatrów, juz 
rosną, już zatrzymują śnieg na po­
lach, chronią przyszłe plony.

Dla ludzi radzieckich realizacja 
planów budowy kanałów, elektro­
wni wodnych, zakładania pasów 
leśnych, nawodnienia stepów nie 
jest sprawą dalekiej przyszłości. 
Jest to dzień jutrzejszy. Jest to 
gmach’ pokoju, który budują każ­
dym dniem swego, twórczego tru­
du.

Zwykle w dniu Rocznicy Paź­
dziernikowej naród radziecki doko­
nuje przeglądu swych osiągnięć. W 
tym roku wskaźnikiem jego twór­
czych wysiłków są ogólnonarodo­
we budowle, do wznoszenia któs- 
rych przystąpił on z największym 
zapałem, z niezachwianą wiarą w 
przyszłość, z wiarą w zwycięstwo 
pokojowych poczynań człowieka 
nad zbroniczymi planami podże­
gaczy do nowej wojny.

W Lemngradzkim Instytucie Hydrotechniki im. K. Giednieniejewa 
prowadzi się prace w celu ustalenia schematu położenia budowli hy­

dro węzła Śtaiingradzkiego. Na zdjęciu: Hydrowęzeł w miniaturze
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i przeprowadzamy zebrania partyjne
Na podstawie powyższego moż­

na wyciągnąć następujący wnio­
sek: referat na zebranie partyj­
ne winien być owocem trudu ko­
lektywnego, a nie rezultatem pra­
cy jednego człowieka.
przegotowanie komuni­

stów BO ZEBRANIA
Ideowy poziom partyjnego ze­

brania zależy także od przygoto­
wania komunistów do omówienia 
postawionych na zebraniu zagad­
nień. Nasz sekretarz podstawo­
wej organizacji partyjnej zwraca 
na to zagadnienie ogromną uwa­
gę. Swego czasu mieliśmy zebra­
nie poświęcone omówieniu szko­
lenia partyjnego komunistów. Se­
kretarz podstawowej organizacji 
partyjnej na długo przed zebra­
niem zaplanował i omówił prak­
tyczne środki przygotowania go. 
Było przewidziane wszystko, do 
takich „drobiazgów“ nawet, jak 
powiadomienie we właściwym 
czasie członków partii o terminie 
i miejscu zebrania, oraz o po­
rządku dziennym. Członkowie

egzekutywy i aktywiści przepro- [ 
wadzali indywidualne roz- ! 
mowy z komunistami, opo- j 
wiedzieli im o mającym 
się odbyć zebraniu, o jego celach 
i zadaniach. Do tej pracy byli o- 
czywiście wciągnięci i sekretarze 
oddziałowych organizacji partyj­
nych. Celem rozmów było akty­
wizowanie członków partii, 
wzbudzenie zainteresowania ma­
jącym się odbyć zebraniem, 
dopomożenie im w uświadomie­
niu sobie własnych doś­
wiadczeń w poznawaniu mark­
sistowsko - leninowskiej teorii, 
aby wykorzystać je przy oma­
wianiu postawionych zagadnień, 
opracowaniu decyzji. Niektórym 
komunistom, mającym pouczają­
ce doświadczenia w samodzielnej 
pracy nad podniesieniem swego 
ideowego poziomu, członkowie 
egzekutywy i aktywiści radzili 
wystąpić na zebraniu.

Przed dniem zebrania wydano 1 
gazetę ścienną. Biblioteka urządzi­
ła wystawę politycznej literatury, 
dobrała tygodniki i gazety, w 
których były omówione szeroko \

doświadczenia pracy organizacji 
partyjnych w podnoszeniu pozio­
mu ideologicznego członków par­
tii.

Życie wykazuje, że im jest szer­
szy krąg ludzi wciągniętych do 
przygotowania zebrania, tym wię­
ksza pewność, że spełni ono swoje 
zadanie. Biorąc udział w przygo­
towaniu zebrania, analizując to 
lub inne zagadnienie, komuniści 
wzbogacają swe doświadczenia, 
rozszerzają horyzont myślenia, 
stają się bliższymi życia organi­
zacji.

Nie jest przypadkiem, że zebra­
nie, o którym mówię, było tak 
aktywne. W dyskusji występowa­
ło 14 osób. Wystąpienia dysku­
tantów były treściwe i krytycz­
ne. Kandydat partii tow. Kimie- 
szew wykazał na przykład, że ko­
mitet słabo pracuje z młodymi 
komunistami, że od długiego cza­
su nie interesuje się ich nauką, 
nie wnika w trudności na jakie 
napotykają.

Ostrej krytyce poddano rów­
nież sekretarza podstawowej or­
ganizacji partyjnej za pojedyncze

niedociągnięcia w organizowaniu 
szkolenia partyjnego. Poza tym 
komuniści dzielili się swymi doś­
wiadczeniami w dziedzinie pozna- 

. wania marksistowsko - leninow­
skiej teorii.

Zebranie pomogło nie tylko w 
wykryciu braków w organizacji 
szkolenia partyjnego, ale i nakreś­
liło praktyczne drogi wiodące do 
ulepszenia nauki szkolenia mark­
sistowskiego i kandydatów partii.

Należy zaznaczyć, że dawniej 
nasze zebrania partyjne nie zaw­
sze znajdowały się na należytym 
poziomie. Niekiedy zamiast 
wszechstronnej analizy wew­
nętrzne - partyjnej pracy i roz­
patrzenia w jaki sposób komuniś­
ci pomagają dowódcy w wojsko­
wym i politycznym wychowaniu 
żołnierzy, dopuszczano się oma­
wiania i krytykowania służbowej 
działalności dowódców. Sekretarz 
podstawowej organizacji partyj­
nej przeprowadził ogromną wy­
jaśniającą pracę, w wyniku któ­
rej brak ten usunięto. Obecnie u- 
waga komunistów na zebraniach 
partyjnych skupia się na zagad­
nieniach pracy wewnętrzno-par- 
tyjnej i na tych zadaniach, które 
stawia przed organizacją partyj- 

1 ną dowódca.

Najważniejszym i najbardziej 
odpowiedzialnym momentem ze­
brania partyjnego jest powzięcie 
uchwały. Do przygotowania i po­
wzięcia decyzji staramy się przy­
ciągać szeroki krąg komunistów.

Ustalono jako zasadę, że na 
zebraniach każdy projekt jest 
wszechstronnie omawiany, i że 
wnosi się do niego dużo nowych i 
rzeczowych pomysłów.

W każdej z przyjętych uchwał 
określa się, co i jak trzeba wyko­
nać, wskazuje się terminy wyko­
nania poleceń i osoby za to od­
powiedzialne. Ale przyjęcie uch­
wały — to dopiero połowa pracy. 
Najważniejsze jest jej wykona­
nie. Dlatego komitet podstawo­
wej organizacji partyjnej ściśle 
kontroluje wykonywanie powzię­
tych uchwał.

Zebrania partyjne stały się u 
nas rzeczywistym środkiem ko­
munistycznego wychowania. Pod­
noszą one ideowy poziom całego 
życia partyjnego, sprzyjają jesz­
cze większej konsolidacji komo ■ 
nistów w walce o wypełnienie za­
dań postawionych przez dowódcę.
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Chiny Ludowe złączone sojuszem i przyjaźnią z ZSRR

niewzruszoną ostoją pokoju na Dalekim Wschodzie
Przemówienie iae Tse-tunga na sesji Kcmitetu Narodowego w Pekinie

PEKIN. Jak donosi agencja Nowych Chin, w dniu 23 październi­
ka rozpoczęły się w Pekinie obrady Komitetu Narodowego Chińskiej 
Ludowej Politycznej Konferencji Konsultatywnej. Otwierając obrady 
przewodniczący tcw. Mao Tse-tung wygłosił przemówienie, w którym 
oświadczył m. in.:

Wielkie sukcesy osiągnęliśmy 
w trzech potężnych ruchach, 
które rozwinęły się w naszym 
kraju w ciągu ostatniego roku: 
w ruchu oporu przeciwko agre­
sji amerykańskiej i ruchu pomo­
cy dia Korei, w reformie rolnej, 
w rozgromieniu kontrrewolucjo­
nistów; kontrrewolucjoniści, któ­
rzy pozostali jeszcze w Chinach 
kontynentalnych będą wkrótce w 
zasadzie zlikwidowani. Reforma 
.rolna będzie zakończona w 1952 
r. z wyjątkiem niektórych okrę­
gów zamieszkałych przez mniej­
szości narodowe. Cały naród 
chiński zjednoczył się — jak ni­
gdy dotąd — w ruchu oporu 
przeciwko agresji amerykańskiej 
i ruchu pomocy dla Korei i pro­
wadzi stanowczą walkę przeciw­
ko amerykańskiej, imperialistycz­
nej agresji.

W wyniku zwycięstw odniesio­
nych przez te trzy wielkie ru- 
c y, jak również dzięki skoordy­
nowanym wysiłkom wszystkich 
organów władzy ludowej i róż­
nych warstw narodu — kraj 
i; '■'» z ci a n ął nieznaną dotyeli­
ta ' jaccość.

Z kolei mówca1 wylicza ogrom­
ne osiągnięcia ludu chińskiego 
w d: marinie politycznej, gospo­
darcze; i kulturalnej,, po czym
stwierdza:

Wszystkie fakty świadczą o 
tym., że nasz ustrój dyktatury 
< kraeji ludowej posiada ol­
brzymią przewagę nad politycz­
nym sym einem krajów kapitali­
sty: cnych. W ustroju tym naród 
nar s meże rozwinąć swe niewy- 
cz. . ano i nieograniczone siły. 
Sil tych nie zdoła pokonać ża­
den wróg.

W dalszym ciągu Mao Tse- 
tung mówi: Toczy się obecnie
wielka walka przeciwko agresji 
amerykańskiej oraz walka o oka­
zanie pomocy Korei. Walka ta 
musi trwać dopóki rząd Stanów 
Zjednoczonych nie wyrazi goto­
wości rozstrzygnięcia sprawy na 
drodze pokojowej.

Dla kontynuowania tej konie­
cznej i sprawiedliwej walki, mu­
simy nadal stawiać opór agiesji 
amerykańskiej i pomagać Korei, 
zwiększać produkcję i przeprowa­
dzać daleko idące oszczędności,

okazując tym samym poparcie 
chińskim ochotnikom ludowym.
Stanowi to dziś główne zadanie 
narodu chińskiego, a więc jest 
też głównym zadaniem obecnej 
sesji.

Następnie, przechodząc do o- 
mówienia sukcesów Chin Ludo­
wych na arenie międzynarodo­
wej Mao Tse-tung mówi:

Wrogowie nasi liczyli na to, 
że przed młodą Chińską Repu­
bliką Ludową piętrzą się niezli­
czone trudności. Rozpętali oni 
przeciwko nam agresywną woj­
nę licząc na to, że nie zdołamy 
jednocześnie przezwyciężać na­
szych własnych trudności i od­
dawać ciosów agresorom oraz 
odnosić wielkich zwycięstw.

Wrogowie nasi okazali się 
krótkowzroczni. Nie dostrzegli 
oni naszej wielkiej, zwartej si­
ły, zarówno wewnątrz kraju jak 
i zagranicą. Nie dostrzegli oni 
faktu, że z chwilą utworzenia 
socjalistycznego Związku Ra­
dzieckiego, Chińskiej Republiki 
Ludowej i szeregu państw demo­
kracji ludowej okres panowania 
imperializmu na całym świecie 
skończył się raz na zawsze, i nie 
wzięli pod uwagę trwałej jedno­
ści dwóch wielkich krajów — 
Chin i Związku Radzieckiego w

oparciu o układ przyjaźni, soju­
szu i wzajemnej pomocy. Nie 
wzięli oni pod uwagę trwałej je­
dności całego obozu pokoju i de­
mokracji oraz głębokiej sympa­
tii narodów całego świata do te­
go wielkiego obozu. Wrogowie 
nasi me rozumieją tego i myślą 
wciąż o pokonaniu Chińskiej Re­
publiki Ludowej i o panowaniu 
nad światem.^ Mogę jednak z ca­
łą stanowczością zapewnić że te 

; zakusy są czystą fantazją i nie 
mają żadnych widoków powodze­
nia. Wrogowie nasi nie osiągną 
tych celów. Przeciwnie, Chińskiej 
Republiki Ludowej nie można 
zniszczyć. Wielki obóz pokoju, 
któremu przewodzi Związek Ra­
dziecki jest siłą nie do pokona­
nia, a miłujące pokój narody ca­
łego świata nie dadzą się oszu­
kać.

Naród nasz — zwarty i zjed­
noczony oraz pozostający w 
trwalej jedności z naszym soju­
sznikiem Związkiem Radzieckim, 
ze wszystkimi krajami demokra­
cji ludowej i ze wszystkimi kra­
jami i narodami świata, które 
są po naszej stronie, będzie na­
dal kroczył naprzód do zwycię­
stwa w walce z agresją, w budo­
wie naszego wielkiego kraju i 
w obronie trwałego pokoju na 
całym świecie.

TOWARZYSZE! .Testem prze­
konany, że jak będziemy postę­
powali w ten sposób, to zwycię­
stwo nasze jest zapewnione.

CZYTAMY KSIĄŻKI

Rodzina Rubaniuli
Ostatnio ukazała się bardzo cie­

kawa książka E. Popowkina, pt. 
„Rodzina Rubaniuk“. Cóż to za 
ludzie ci Rubaniukowie, pomyśli­
cie sobie, że książka o nich jest 
ciekawa i zajmująca.

Rodzina Rubaniuk, to zwykła 
ukraińska rodzina, mieszkająca i 
pracująca w kołchozie. To ra­
dziecką rod 
milionów t; 
w swym k 
dżina, jak
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Lud albański unieszkodliwił 
szajkę Imperialistycznych dywersantew

TIRANA. Sąd Najwyższy Al­
bańskiej Republiki Ludowej ogło­
si! wyrok w sprawie czternastu 
amerykańsko - angielskich szpie­
gów i dywersantów.

Sąd uznał winę wszystkich o- 
skarżonych za całkowicie udo­
wodnioną i skazał: Seida Biłik- 
baszi oraz Vangela Dhima na ka­
rę śmierci oraz Selima Datsi i 
Iliaza Toptani na karę dożywot­
niego więzienia. Pozostali oskar­
żeni, prócz Dina Harapi, zostali 
skazani na kary więzienia od 7 
do 20 lat. Din Harapi został ska­
zany na siedem miesięcy więzie­
nia.

W motywach wyroku Sąd Naj­
wyższy stwierdził, że oskarżeni 
działali na rozkaz najzacieklej-

szych wrogów narodu albańskie­
go i całej postępowej ludzkości 
— amerykańsko - angielskich im­
perialistów. Celem imperialistów 
była zbrojna okupacja Albań­
skiej Republiki Ludowej, wznie­
cenie pożogi wojennej na Bałka­
nach i rozpętanie agresji przeciw­
ko krajom demokracji ludowej i 
Związkowi Radzieckiemu.

Oskarżeni, współpracując z 
wywiadem amerykańskim, jak 
również z greckim wywiadem 
monarcho - faszystowskim i z 
wywiadem titowskim, prowadzili 
na obszarze Albańskiej Republi­
ki Ludowej działalność dywer­
syjną i szpiegowską, pragnąc do­
pomóc imperialistom w realizacji 
ich zbrodniczych planów.

stał part 

hatersko

om szczęs^. 
walka na:

hitlerc

nam w swej 
idzinę budo- 
zinę obroń- 
u hitlerowcy 

..o na Związek 
■ywając w ten 
szczęśliwe życie 
v, rodzina Ru­

ty chmiast do 
SHCÓW.

Rubaniuk zo- 
, synowie Piotr 
jwa Oksana bo­
li z wrogiem w 
Radzieckiej. Po 
wrogiem wróci­
cie domu. Lecz 
radzieckiego z 

m nie obe-

jospodarzy

carskich des 
Rosji beznra 
Ich kołchoz 
wies, jakich 
skiej Rosji, 
obywateli wi 
wdziwych 
czystej.

Ostap Rubaniuk i jego dzieci 
— to ludzie radzieccy. Ostap Ru­
baniuk wychował je i kształcił 
na świadomych, bezgranicznie 
kochających swą Ojczyznę i bez 
reszty Jej oddanych obywateli: 
budowniczych i obrońców. Właś­
nie tacy Rubaniukowie rozgromi­
li faszyzm hitlerowski i przynie­
śli nam wyzwolenie, właśnie tacy 
Rubaniukowie budują dziś gi­
ganty komunizmu.

Na przykładzie rodziny Ruba- 
• niuk widzimy nie tylko dorobek

szła się bez ofiar -także i w ro­
dzinie Rubaniuk. Zona Iwana i 
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'■ z rąk hitlerowskich siepa­czy.
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Dzięki milionom Ruhaniuków 
nad ziemią radziecką zaświeciło 
sionce Wyzwolenia i szczęścia. Ta 
radość i szczęście zawitały też do 
rodziny Rubardtików, którzy dziś 
pod wodzą go Stalina, po

olsze wieku budują w swej Oj­
czyźnie komunizm i tak nieugię-
t waIcz£* o u-

spokoju na całym

■wyc 
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szybciej cofać 
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Otóż i ów wielki, bity trakt, wiodący 
z Woźniesiońska przez Berezówkę do O- 
dessy. Stopy telegraficzne, rowy szerokie 
i głębokie, a wokoło step, ścierniska, ko­
py pszeniczne. Wykręcamy maszynami o 
dziewięćdziesiąt stopni i w szyku rozwi­
niętym wjeżdżamy na wzniesienie, za któ­
rym jest wieś Czernogórka.

Pierwsza część zadania jest wykona­
na. Droga ku miastu została uchwycona. 
Teraz chodzi o to, żeby się tu utrzymać aż 
do nadejścia pułku.

Nu ma m czołgu jedzie dowódca tego 
plutonu marynarzy, który rzucił się do 
przeciw wierzenia. Jest to lejtnant Żari- 
kow. Niezmiernie ruchliwy, nie może so­
bie znaleźć miejsca na oblepionej przez 
ludzi maszynie — przełazi z wieży na tył 
czołgu, czepiając ,się wieży i lufy działa, 
po coś pcha sin, to naprzód, to znów prze­
pycha z powrotem.

— ho, i co? Dostało się od pułkownika?
— «lak buremu psu! — westchnął.
Za. . bietu wzgórza wyskakują nie­

przyjacielskie motocykle, a zaraz za ni­
mi zjawia się samochód pancerny. Nasz 
ca - Lakuje z czołgów, rozsypuje się 
w tyralierę.

I ' sygnał „ognia“ i po minucie
jealeamy na grzebiecie wzniesienia. Ze­
ig ' ci ze wzniesienia motocykliści od­
je '.cb;a, o wraz z pancerką jarem w stronę 
Cz.r- arki. Z przeciwnej strony wlewają 
Sio do w: i całe kolumny czołgów i pojaz- 
dów - iianicznych.

G ;/ ogień działowy zmusił mnie do 
prea ania czołgów z powrotem za
grD wzgórza.

D h i maskują maszyny, nadając im 
przy pomocy snopów pszenicy wygląd 
kop. Dwie maszyny wysyłam na prawo, 
dwie — na lewo. Manewrując w zagłę­
bień u, wychodzą one od czasu do czasu 
na wzniesienie i prowadzą ogień do wsi.

G. PIENIEŻKO

FRAGMENTY
Czerwoni marynarze zalegli na wzniesie­
niu w tyralierze, grupkami po dwu lub 
trzech. Okopują się, ale raczej dla pozoru, 
głośno się nawołują, krzątają się niespo­
kojnie, .stają całkiem wyprostowani zau­
ważywszy we wsi jakikolwiek ruch, strze­
lają sobie z pistoletów maszynowych, 
chociaż do wsi jest półtora kilometra, a 
kiedy nasze czołgi zaczynają kanonadę z 
dział, strzelanina z „peemów“ wybucha 
wzdłuż całej linii wzgórza.

Stoję w wieży, wyzieram ze snopów 
pszenicy jak z gniazda, spoglądam od cza­
su do czasu na zegarek. Trzymamy drogę 
do Odessy już drugą z rzędu godzinę. Trze­
ba się tu trzymać jeszcze ze dwie godziny, 
a tymczasem Niemcy szykują się do na­
tarcia, co można wywnioskować z wielu 
oznak.

Drogą od stacji Serbka kieruje się w 
naszą stronę coś ciemnego w słonecznej 
chmurze kurzu. Poznaję półtoratonówke 
z kuchnią połową na przyczepie — tę sa­
mą, którą wyprzedziliśmy po drodze. Cię­
żarówka zatrzymuje się w zagłębieniu. 
Ciżbą biegną do nas marynarze. Na prze­
dzie leci mój odeski przyjaciel, oficer po­
lityczny Kątków. Wspólnie z nim uczęsz­
czałem na wykłady szkolenia partyjnego- 
razem obchodziliśmy ostatnie święto pierw­
szomajowe na morskim wybrzeżu w Lust 
dorfie. gdzie stała jego bateria. Ostatnim 
zas razem widziałem go w Odessie przy 

portu wojennego. Czekałem
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iKatkow błyskawiczni ' ni 
nie samochodu i pom».-’ ” 
niuszkami palców.. Było 
mu.

— Więc jednakże -e-.‘ -d; 
ła teraz, podbiega ląc SR 
zagrała — nie wytrz- w R
. — No co? Gdzie pułk?
jąc się.

w czołgu
rowki z marynarzami i rzucił się do mnie 
z okrzykiem

— Pamiętasz: wybrzeże, rybackie łódki 
zupa ze świeżej skumbrii, wytrawny mus-

MS/*daIek0 są od naÄ
, Wtedy. Kątków niesłychanie się dziwił 
ze pracuję w xabryce, że zajmuję sie re­
montem czołgów. *

T Nie Wiem' jak ty — mówił do mnie 
7 al® 3a nie umiem siedzieć i czekać. Wła­
śnie tak napisałem w raporcie, kiedy
skiescf Ś;:thR“w d° P*-: 
sKiego. Kapitan troche sie stminco
zwolnił. W naszym dywizjonie
się dużo ochotników. Sam rinhn}Q M a. Jludzi do plutonu. Spófrz -d?o äTrlvfie
wskazał mi samochód. —
do „wyjścia w morze“ Właśni» + "" ,S1^my karabiny maszynowe1 p0|nK^ym:h,s'
Je z Tyraspolskiego ruon! , b TO”to 
Sądzę, że nikomu n°e uda umacmonego. 
debrać!

cwpowa wycho- 
wmciwa portu, 
■ył sio w kabi- 

mi z niej ko­
ło kilka dni te-

: nami? — wo­
ranie. __ Krew

e ś ?
pytam wita-

GO

r, , . 1° wszystko tednymŁ Ä.Ü! Ponieważ wL-

bramie do
wtedy na przepustkę, kiedy Kątków wy­
skoczył z podjeżdżającej do portu ciężą-

się ich nam

Wyrzuciwszy 
tern, zaczął się 

towniK juz otworzył bramę
zobaczym^nagadamy! drUhU' jeSZCZe

krzyknąj wfelyloTnfe:“®0 samochodu

rami?
r, PT?™y?sz- iak ślęczeliśmy 
l- Uczyliśmy sio. momnii ™
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tera7' w-7,7C,f j my męczyli, marzyli, a 
eraz wszystko poszło do góry nogami!

Właściwie to jakby się cieszył z tego,

Mknie do nas na 
lądem wzdłuż toru kcR 
widzisz, zmotoryzow? 1; 
Pułkownik przysłał n oi 
dział, żeby trzymać sR 
kazu... Co za niesp:
Ech, wobec takiej ok: o 
łyknąć razem bule'.. 
ue-go „pinogri“, p«mię; 
Derybasowskiej? Pi ' 
cze cudne chwile, poro 
i o tym, co będzie! —■ - 
trzosie mnie za ramio 
Swego zwyczaju, rozpoe 
A cóż ty, na golaso 
Gdzież twoie narz- 
działo burtowe coś nie b: ’ ;
za skromny — szyci i z ?o; 
browninga. — U n s krDhy 
orkiestrze z własnym L;-:
spójrz na moje orły!

Przywołuje swoich . ma - 
na czerwonych marynarzy, kh 
otoczyli, i rzeczywiście z 
pośród nich w moim c: 
nezonie, jak „golas“.

jasnych nogach 
-ego. A ja, jak 
swój pluton, 
pomoc. Powie- 

)Wego roz- 
śpofkanie! 

Warto by teraz 
naszego ulubio-' 

‘ k bywało na 
ri-ny sobie Rsz- 

5 złości 
>W w zachwycie 

nmdiug
o l- Jy: — 

u nas?

Patrzę 
już nas 
-ie czuć 
kombi-

c. d„ n.
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